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GAZETA LWOWSKA
P r e n u m e r a t a ,

z a m i e j  s e o w a :
rocznie . . . .  32 K I 6wlerórocznie 8 K —  h. 
półrocznie . . . 16 K | miesięcznie 2 K 70 h.

rocznie . 
półrocznie.

m i e j  s eo wa :
24 K | ówierórocznie . . 8 K 
12 K | miesięcznie. . . 2 K

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie. 

„Przewodnik nankowy I literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i  półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą :i pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 

„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K. ,.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracy: 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w oiurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska i, 3. — Listy należy frankować.

Reklamacye etwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

Telefon A dministracyi Nr. 637.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Z powodu zgonu Jej Królewskiej Wy­

sokości A n t o n i i ,  K s i ę ż n e j  H o h e n z o l ­
l e r n ,  urodzonej infantki Portugalii, będzie 
z Najwyższego zarządzenia noszona ż a ł o b a  
d w o r s k a  począwszy od piątku, dnia 2 sty­
cznia 1914, przez s z e s n a ś c i e  d n i  z na­
stępującą zmianą, a mianowicie od 2 do włą­
cznie 9 stycznia c i ę ż k a ,  a od 10 do włą­
cznie 17 stycznia l ż e j s z a  żałoba.

■Tego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył najmiłościwiej nadać podporucznikowi 
fregaty w rezerwie i właścicielowi dóbr w 
Jankowcach, Władysławowi hr. K o r y t  o w-  
s ki  e mu ,  godność podkomorzego z uwolnie­
niem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
grudnia u. r. zamianować najmiłościwiej rad­
cę sądu krajowego Jana Ludwika V i n z e n -  
za w Stanisławowie, wiceprezydentem sądu 
obwodowego w Brzeżanach.

'Je g o  Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
grudnia u. r. zamianować najmiłościwiej rad­
cami wyższego sądu krajowego w wyższym 
sądzie krajowym we Lwowie: radcę wyższego 
sądu krajowego Karola Y i n z e n z a  w Zło­
czowie, zastępcę starszego prokuratora Pań­
stwa Adama Juliana S c h n e i d r a  we Lwo­
wie, i adcę wyższego sądu krajowego Juliana 
K u l c z y c k i e g o  w Stanisławowie i radcę 
wyższego sądu krajowego dra Edwarda Szu-  
l i s ł a w s k i e g o  w sądzie krajowym we 
Lwowie; dalej radcami wyższego sądu krajo­
wego w trybunałach I. instancyi radców sądu 
krajowego: Jana Grab r us  i e w i c z a w Sam­
borze dla Stanisławowa, Leona B e r e ź n i -  
c k i e g o  w Samborze dla Złoczowa, Hiero­
nima W i e r z c h o w s k i e g o  we Lwowie dla 
sądu krajowego we Lwowie, radcę sądu kra­
jowego Juliana G a r l i c k i e g o  w Złoczowie 
dla Złoczowa; następnie radcami wyższego 
sądu krajowego: radcę sądu krajowego i na­
czelnika sądu powiatowego Edmunda G a l i ­
k a  w Jarosławiu, radcę sądu krajowego Wło­
dzimierza L i t y ń s k i e g o  w Przemyślu i rad­
cę sądu krajowego Władysława D ę b s k i e g o  
w Złoczowie, wszystkich trzech z pozostawie­
niem w ich dotychczasowych miejscach służ­
bowych, oraz najmiłościwiej nadać radcy 
sądu krajowego Romanowi L e w i c k i e m u  
we Lwowie, tytuł i charakter radcy wyższego 
sądu krajowego z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
grudnia 1913 zamianować najmiłościwiej rad­
ców skarbowych : Sobastyana K u r y s i a i 
Juliusza F i s c h e r a ,  oraz sekretarza na­
dwornego w Trybunalo administracyjnym Ro­
mana K r a t o c h w i l ę  i sekretarza ministe- 
ryainego w Ministerstwie skarbu Brunona 
B u j a k a ,  starszymi radcami skarbowymi, a 
mianowicie dwu ostatnich ad personam, dla 
okręgu krajowej dyrekcyi skarbu we Lwowie.

P. Minister spraw wewnętrznych za­
mianował sekretarza Namiestnictwa, dr. Hu­
gona J a n k o w s k i e g o ,  starostą w Dolnej 
Austryi.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
radców sądu krajowego: dr. Karola S c h w e i- 
z e r a  w Kołomyi i Wiktora N e u m a n n a  
w Czortkowie do sądu krajowego we Lwowie 
i zamianował radcami sądu krajowego: rad­
ców sądu krajowego i naczelników sądu po­
wiatowego: Eugeniusza Maksymiliana F  e u e r a 
w Putilli dla Czerniowiec, Władysława Józefa 
H o ł o w i e c k i e j g o  w Olesku dla Stryja, pro­
kuratora Państwa Józefa Kazimierza L u b i e -  
n i e c k i e g o  we Lwowie dla sądu krajowe­
go we Lwowie, oraz sędziów powiatowych: 
Mikołaja T r e t i a k a  w sądzie krajowym we 
Lwowie dla sądu krajowego we Lwowie, 
F ra n c is z k a  K r a t o c h w i l a  w Złoczowie dla 
Złoczowa, Ignacego C h y l a k a ,  Kajetana B o­
j a r s k i e g o  i Bazylego S z c z e r b a t i u k a ,  
wszystkich trzech w Samborze dla Sambora, 
Piotra Ż a c z k a  w Samborze dla Kołomyi, 
Zdzisława Feliksa R o d z y n k i e w i c z a  w 
Stanisławowie dla Stanisławowa, Józefa P a a -  
r a w Jaworowie dla Czortkowa, Józefa Sa­
bina Rb r a c z y  ń s k i  eg  o, Kazimierza La i -  
dl  e r a i zastępcę prokuratora Państwa dr. Lu­
dwika K o h l r u s s a ,  wszystkich trzech w Czer- 
niowcach dla Czerniowiec; w końcu radcami 
sądu krajowego z pozostawieniem w ich miej­
scach służbowych sędziów powiatowych i na­
czelników sądów: Jana K o c h a n o w s k i e g o  
w Krakowcu i Konrada W ę g r  o w s k i  eg o 
w Mikołajowie.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziów powiatowych: Piotra L e w i c k i e g o  
w Mościskach do Sambora, Zygmunta Re j -  
m a ń s k i e g o  w Stryju do sądu krajowego 
we Lwowie, Jakóba D y w e r a  w Kopyczyń- 
cach do Złoczowa, Antoniego F e i g l a  w 
Czortkowie do Stryja, Michała R o s o ł a  w 
Założcach do Sambora, Antoniego Ł u k i a -  
n owi  cza  w Bóbrce do sądu krajowegc we 
Lwowie, Stanisława M i ę s o w i c z a  w Zba­
rażu i Tadeusza P a p  e eg  o w Sołotwinie, 
obu do Sambora; zamianował sędziami po­
wiatowymi, sędziów: Antoniego P r z e s t a -  
s z e w s k i e g o  w Mościskach dla Mościsk, 
Władysława P i a s e c k i e g o  w Komarnie dla 
Załoziec, Feliksa D z i u r z y ń s k i e g o w  Gród­
ku Jagiellońskim dla sądu krajowego we Lwo­
wie, dr. Leona B l o c h a  w Trembowli dla 
Czortkowa, Jakóba R u p p a  w Haliczu dla 
Jaworowa, Hieronima R a d ł o w s k i e g o w  Bo­
lechowie dla Sołotwiny, Antoniego O s t r o w ­
s k i e g o  w Jarosławiu dla Stanisławowa, Ze­
nona Z u b r z y c k i e g o  w Lisku dla Bobrki, 
dr. Ado'fa S o w i l s k i e g o  w okręgu wyż­
szego sądu krajowego we Lwowie dla Sambora, 
Diomeda K o z o r o w s k i e g o  w Skałacie dla 
Kopyczyniec, Emila B u ł y k a  w Zbarażu dla 
Zbaraża i Konstantego Ł o z i ń s k i e g o  w 
Drohobyczu dla Rożniatowa; sędziami powia­
towymi z pozostawieniem w dotychczasowych 
miejscach służbowych sędziów: Witołda J a ­
w o r s k i e g o  w Trembowli, Józefa I s a k i e -  
w i c z a  w Zaleszczykach i Józefa O y r u b r y ­
ki  e wi  c z a  w Zabłotowie w końcu zamiano­
wał sędziami powiatowymi i naczelnikami 
sądów sędziów: Kajetana J ó z e f o w i c z a
w Seletynie dla Zastawnej i Karola S l a v i -  
ka  w Radowcach dla Dornej.

P. Minister sprawiedliwości zamiano­
wał sędziego Ludwika G o ł ą b a w Nowym 
Targu, zastępcą prokuratora Państwa w Wa­
dowicach.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziego powiatowego i naczelnika sądu dr. 
Józefa J u r ę  w Mielcu do Jordanowa i za­
mianował sędziego powiatowego dr. Antonie­
go B a n a s i a  w Kalwaryi naczelnikiem sądu 
w jego miejscu służbowem , a sędziego dr. 
Henryka M a tu z  i ń s k i e go  w Tarnobrzegu, 
sędzią powiatowym i naczelnikiem sądu w 
Mielcu.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziego, Wincentego L e d ó c h o w s k i e g o  
w Krościenku do Nowego Targu.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie za­
mianował praktykantów sądowych: Zygmunta 
W a w r o s z a  i Jana Henryka J e k a ,  auskul- 
tantami.

Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele­
grafów zamianował pocztmistrzami: adjunkta 
Celestyna C w i ą k a l s k i e g o  w Hadyńkow- 
caeh i Feliksa M a l i c k i e g o  w Hnizdyczo- 
wie-Kochawinie, nadto przeniósł pocztmistrzów 
Edmunda M a a k a  z Hadyńkowiec do Turki 
koło Kołomyi i Franciszka O e b r z y ń s k i e -  
go z Hnizdyczowa do Jaremcza.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 2 stycznia.

Pragmatyka służbowa.
(Komunikat urzędowy.)

Rozwój wypadków w ostatnich dniach, 
skutkiem którego obrady w parlamencie nad 
reformą finansów weszły już w stadjuin bar­
dzo daleko naprzód posunięte, sprawił, że za­
wisła od dostarczenia potrzebnych dochodów 
możliwość wejścia w życie uchwalonej usta­
wy o pragmatyce służbowej, ustawy o pła­
cach sług państwowych i zarządzeniach dla 
reszty kategoryi funkeyonaryuszów państwo­
wych, uważana być może za bezpośrednio ak­
tualną.

Czynione również od dłuższego czasu 
w łonie Rządu przygotowania dojrzały tak 
dalece, że wszystkie zarządzenia w stosow­
nej chwili zgodnie z terminem będą mogły 
wejść w życie.

Zgodnie z § 10 ustawy z r. 1912 Dz. 
p. p. Nr. 2 ex 1918 zawisłe to jest od kon­
stytucyjnego załatwienia znanych przedłożeń 
rządowych, ściśle z sobą ustawowo złączo­
nych. Warunek ten na razie jeszcze o tyle 
nie zaistniał, że co do szczegółów noweli do 
podatku osobisto dochodowego nie można by­
ło, jak dotąd osiągnąć zupełnej zgody zapa­
trywań obu Izb Rady państwa.

Ponieważ jednak Rząd w myśl wspom­
nianej tam wytycznej, danej przez obie Izby, 
zniewolony jest wyczekiwać nastania takiej 
zgodności zapatrywań, w czem Rząd usilnie 
z naciskiem pośredniczy, przeto ustawa dla 
urzędników i sługi państwowych wraz z 
przynależnemi rozporządzeniami nie może 
pierwej jeczcze wejść w życie.

Według najnowszych dyspozycyi prze­
widziane są napewne obrady Rauy państwa 
na pierwszą połowę stycznia, wobec tego 
istnieje zupełnie uzasadniona nadzieja, że po­
rozumienie obu Izb Rady państwa już w naj­
bliższym czasie będzie osiągnięte.

Jakkolwiek tedy wobec teraźniejszego 
stanu parlamentarnych rokowań co do przed-

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej .

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie A gencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

łożeń podatkowych odjęta jest Rządowi moż­
ność wydania już w najbliższych dniach za­
rządzeń, oczekiwanych przez urzędników, nie 
mniej przeto postarano się o to, aby wsku­
tek tego nowe pobory funkeyonaryuszów 
państwowych bynajmniej nie ucierpiały. Jak 
wiadomo Rząd w oświadczeniach, złożonych 
17 i 19 czerwca 1918, dał zapewnienie, że 
z chwilą wejścia pragmatyki służbowej w ży­
cie po dniu 1 września 1913 funkeyonaryu- 
szom państwowym udzielona będzie dodatko­
wo jako jednorazowy dodatek różnica pomię­
dzy pob.eranemi przez nich faktycznie pła­
cami a tymi wyższymi poborami, któreby 
mieli gdyby ustawa weszła była w życie z 
dniem 1 września 1913. To zapewnienie dar 
ne było na tern wyraźnem założeniu, że przed­
łożenia finansowe najdalej do 1 stycznia 
1914 załatwione będą przez obie Izby Rady 
państwa. Jakkolwiek to przypuszczenie nie 
ziściło się, to jednak Rząd uznając sytuacyę 
i idąc dalej aniżeli w dawniejszych oświad­
czeniach, postanowił także wśród zmienionych 
warunków przyznać wymieniony dodatek, li­
czący się od terminu pragmatyki służbowej 
t. j. od 1 września 1913. Ten dodatek ot­
rzymać mają nietylko jak poprzednio posta­
nowiono owi urzędnicy, którzy w razie wej­
ścia w życie pragmatyki służbowej t. j. od 
1 września 1913 byliby otrzymali podwyżkę, 
ale przypaść ma w udziale wszystkim, którzy 
w czasie od 1 września 1918 aż do wejścia 
pragmatyki służbowej w życie partycypują w 
podwyższeniu poborów.

Urzędnicy nie mają bynajmniej powo­
du do obaw z przyczyny przewleczenia się 
obrad parlamentu.

Życzenia noworoczne.
Z Wiednia donoszą: Najj. Pam wczoraj 

przed południem w Zamku w Schónbrunnie 
przyjmował gratulacye noworoczne. Przybyli 
o 11 rano Najd. Arcyksiążęta, następnie dy­
gnitarze dworscy i adjutanci generalni.

Wczoraj o godz. 6 wieczorem odbył się 
w małej sali w Zamku schonbruńskim z oka- 
zyi Nowego Roku obiad Familijny, w którym 
wzięli udział: Najj. Pan, Najd. Arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand z Małżonką i inni Naj- 
dost. Członkowie Najw. Domu Cesarskiego.

Równocześnie u W Ochmistrza Najw. 
Dworu odbył się obiad galowy, w którym 
wzięli udział PP. Ministrowie wspólni, P. 
Prśzes gabinetu hr. Sllirgkh z członkami ga­
binetu, inspektorowie armii, arcybiskup wie­
deński ks. Piffl i i.

*
Ta okazyi Nowego Roku hr. Berchtold, 

Bethmann-Hollweg i markiz San Giuliano 
wymienili między sobą serdeczne depesze.

*
Z Budapesztu donoszą: Członkowie par- 

tyi pracy zjawili się wczoraj u prezesa gabi­
netu celem złożenia mu życzeń noworocznych. 
Na wypowiedziane doń przemówienie hr. Ti- 
sza odpowiedział, że jeśliby w życiu swojem 
niczego innego nie dokonał, jak tylko tego, 
że położył kres zgubnej działalności opozycyi, 
czyniąc ją  po wszystkie czasy niemożliwą przez 
uchwalenie nowego regulaminu, już nie żył 
napróżno. Wyraził nadzieję, że opozycya we­
źmie udział w normalnej pracy. Podniósł do­
niosłość uchwalenia ustawy o wzmocnieniu ar­
mii; daje to Monarchii] pewność i bezpieczeń­
stwo na zewnątrz i stanowi gwarancyę po­
koju europejskiego. W sprawie rokowań z 
Rumunami nie może dać żadnych oświadczeń 
ani zapewnić o pomyślnym rezultacie. Wkoń- 
cu podniósł, iż rząd przedłoży Sejmowi sze­
reg przedłożeń, tyczących się robotników 
przemysłowych.

Następnie deputacya stronnictwa uda­
ła się do prezydenta Izby celem złożenia mu 
życzeń. Prezydent w swem przemówieniu 
podniósł, iż wobec zachowywania się obstru- 
kcyi konieczne było uchwalenie nowego re­
gulaminu i straży parlamentarnej. Zakończył



życzeniem skutecznej pracy wszystkich dla 
rozwoju narodowego.

Członkowie partyi niezawisłości byli 
wczoraj po południu u hr.j Karolyi’ego, któ­
ry w odpowiedzi na złożone mu życzenia pod­
niósł, iż walka z teraźniejszym systemem z 
niestrudzoną siłą będzie prowadzona dalej; 
jeśli walka ta i nadal tak będzie prowadzona, 
to tryum f jest pewny. Powszechne, równe, 
tajne prawo głosowania da krajowi nowe ży­
cie. Porozumienie z Tiszą jest niemożliwe, 
bo on jest upersonifikowaniem systemu de­
strukcyjnego.

Następnie deputacya udała się do Ju- 
stha, który oświadczył, że gdy tylko powró­
ci do zdrowia, natychmiast weźmie udział w 
życiu parlamentarnem. Stronnictwa opozycyj­
ne muszą dążyć do zmiany i usunięcia tego 
wszystkiego, co rząd przeciw narodowi prze­
prowadził. Z kolei deputacya udała się do 
Kossutha i hr. Apponyi’ego i złożyła im ży­
czenia.

Partya ludowa wysłała do hr. Zichy’ego 
telegram z gratulacyami.

Awans noworoczny
w rezerwie c. i k. arm ii.

(I.) Podporucznikami w rezerwie c. 
i k. armii zamianowani zostali w p u ł k a c h  
p i e c h o t y  i o d d z i a ł a c h  t e c h n i c z n y c h  
rezerwowi chorążowie (kadeci): Hugo Bauer 
56, Józef Marabut 18, Franciszek Kałuża 45, 
Gustaw Stuckhart 41, Natan Lipner 18, Sta­
nisław Czeluśniak 18, Andrzej Wasyluk 90, 
Witołd Wysocki 20, Artur Heller 77, Ko­
man Drohomirecki 80, Wiktor Wysocki 95, 
Jan Schmidt 1, Otto Schneid 13, Jan Mul­
ler z 93 w 12, Szymon Ehrlich 41, Józef Jir- 
kowski 55, Leopold Eisinger 95, Bolesław 
Kańskn 55, Karol Fuchs 55, Antoni Plisch- 
ke 1, Stefan Krakauer 80, Jeruchim Fink 
false Milch 30, Antoni Holy 77, Włodzi­
mierz Drzewicki 30, Karol Przybylski 80, 
Włodzimierz Snopek 95, Ferdynand Kostial 
15, Gottlieb Pav 45, Franciszek Onderka 20, 
Jan Hamielec 57, Jan Krawczyński 20, Fran­
ciszek Marek z 58 w 70, Józef Knobloch 45, 
Jan Durehiinek 90, Franciszek Sochor 56, 
Karol Róssler z 93 w 12, Karol Kupkę 56, 
Jarosław Hajek z 9 w 16, Jarosław Ontrata
55, Józef Vohanka 45, Antoni Czajkowski 
30, Antoni Spaćil 20, dr.' Teodor Funisk 1, 
Adolf Schindler 1, Leon Sachs 13, Erwin 
Kruppa 1, Otinflr Schmidt 1, Waltei Oppen- 
heira 1, Floryan Gebauer 57, Kazimierz Dra- 
pella 13, Ryszard Czerny, Józef ManouSek 
i K a r o l  Goldberger 13, Wojciech Polach 40, 
dr. Franciszek Kraus 13, Fryderyk Pśtross 
89, Jan Tolar 40, dr. Barnch Feuerstein 
z 77 w 30, Karol Palisa 3, Edward Pietroń
56, Szymon Nagalas 89, Emilian Kubik 89, 
Arnold Sommer 13, dr. Karol Stloukal 30, 
Herman Bunzl z 7 w 11 batalionie saperów, 
Ignacy Bezdek z 6 w 11 batalionie saperów, 
Jan MahoTsky 40. Fryderyk Schniirer z 57 
w 71, Alfred Rolf 89, Edward Hillbricht 30, 
Karol Mraćek i dr. Hubert Kukula 41, Jó­
zef Sonnensbhein i Adolf Rochelt 13, Emil 
Eis 13, Franciszek Kleinmond 30, Rudolf 
Grtinberger z U  w 30, Józef Neumann 41, 
dr. Rudolf Kloss 100, Szymon Steuer 56, 
Emil W erth 41, Izaak Eisenscher 89, Józef 
Wiener 3, Kamil Szafranek 89, Edward 
Springer 13, Bartłomiej Sławieki 77, Paweł 
Cblebus 89, Stanisław Harnisch 3, Wiktor 
Petrykiewicz 77, Stefan Klimczyk 40, F ry­
deryk Stein 3, Ignacy Zweigenthal 100, 
Rudolf Kupka 57, Arnold Eilen 89, Hugo 
Flamm 54, Leopold Kleinpeter z 93 w 12, 
Józef Nosek 89, Wojciech Klecanda i Otto 
Goldmann z 11 w 30, Stanisław Kaucki 
30 bat. strzelców, Grzegorz Tomczuk 89, 
Michał Kukla 56, Roman Maryniarczyk 30, 
Leib Hornstein 41, Józef Wilsehowitz 55, 
Ryszard Tiirkl 55, Juliusz Philipp 9, Józef 
Horowitz 13, Otto Flaschner 100, Franci­
szek Neća 3, Józef Des Loges z 11 w 30, 
Wacław Stross 13, Jarosław Kordasiewicz 
89, Majer Korenstein 40, Jan Douchon 89, 
Jarosław Porr 77, Józef Raynoschek 93, 
Adam Dutkiewicz 80, Robert Mensel 90, 
Józef Cieszyński 58, Bronisław Kuśnierz 57, 
Edward Wild 77, Wacław Jarolim 77, Jó­
zef Ryśanek z 10 w 30, Emil Kulka 95, 
Wincenty Taborski 95, Fryderyk Bryda 58, 
Jarosław Hueber 89, Edward Aulehla 58, 
Konrad Marcinkiewicz 32, dr. Adolf Kess- 
ler 77. (C. d. n.)

Przedłożenie 
o budowie kolei lokalnych.

Z Wiednia donoszą: W myśl zapowiedzi 
P. Ministra kolei żelaznych z d. 18 listopa­
da z. r., po załatwieniu planu finansowego 
wniósł Rząd przedłożenie o budowie kolei 
lokalnych. Rząd zastrzegł jednak, wnosząc to 
przedłożenie, że urzeczywistnienie jego za­
wisłe jest od otwarcia nowych źródeł do­
chodów po za uchwalonym właśnie planem

finansowym. Przedłożenie rządowe określa 
warunki finansowego udziału Państwa, za­
bezpieczenia nowych kolei przez Państwo 
oraz określa transakeye finansowe Państwa 
w odniesieniu do istniejących już linii kole­
jowych. Zabezpieczenie nowych linij kolejo­
wych przez Państwo określone wniesionem 
przedłożeniem rozłożone jest na lat 15 przy 
możliwie równem rozłożeniu na raty roczne.

Projekt obejmuje budowę 94 linij ko­
lejowych razem długości 2100 kilometrów 
kosztem ogółem 470 milionów kor. Dla 49 
z tych kolei daje Państwo gwarancyę docho­
du czystego.

31 kolei ma otrzymać subwencyę pań­
stwową, która ma być refundowana w ak- 
cyach. 14 linij będzie budowanych przez 
Państwo po części na własny koszt Państwa.

W Galicyi mają otrzymać gwarancyę 
Państwa następujące linie kolejowe: Krosno- 
Brzozów; Podhajce-Wiśniowczyk; Przemyśl- 
Krasiczyn; Wieliczka-Myślenice-Mszana dol­
na. Subwencyę państwową mają otrzymać w 
Galicyi koleje: Stary Sącz-Szczawnica; Koło­
myj a-Kosów-Kuty; Rzeszów-Nisko; Złoczów- 
Sassów-Usznica.

Wśród kolei, które Państwo ma budo­
wać na własny rachunek, znajduje się kolej 
Jasło-Żmigród. Ogólny udział Państwa w bu­
dowie kolei lokalnych, objętych projektem, 
wynosi 287 miljonów kor., resztę kosztów 
mają pokryć interesowane kraje i interesen­
ci. Roczny wydatek Państwa, przewidziany 
na ten cel wynosi 19 miljonów koron.

Z pod berła rossyjskiego.
— Wznowione zostały prace specyalnej 

komisyi, utworzonej dla organizacyi nowej 
gubernii chełmskiej. Komisyi, w której ucze­
stniczy gubernator chełmski Wołżyn, prze­
wodniczy wice minister spraw wewnętrznych 
Zołotarew. Program prac komisyi obejmuje 
sprawy następujące: rewizyę ordynacji wy­
borczej gubernii chełmskiej, wprowadzanie 
instytucyj ziemskich, ograniczenie koloniza- 
cyi cudzoziemskiej, oraz warunki, na jakich 
dopuszczone być może tworzenie się zagra­
nicznych towarzystw akcyjnych. Poza tern 
komisya rozważać ma także cały szereg spraw 
ekonomicznych.

— Do rossyjskiego ministerstwa oświa­
ty, oraz do poszczególnych członków Dumy 
i Rady państwa napływać zaczęły w osta­
tnich czasach skargi od rodziców wychowan­
ków szkół ludow ych w wileńskim „okręgu 
naukowym na nauczycieli i inspektorów szkół 
tych z powodu nieprawidłowego stosowania 
okólnika m inisterstwa oświaty w sprawie 
nauczania religii w języku ojczystym uczniów.

W skargach tych rodzice oświadczają, 
że inspektorowie i nauczyciele szkół ludo­
wych zaliczają samowolnie dzieci ich do na­
rodowości rossyjskiej i mimo, że są one na­
rodowości polskiej, „zmuszają je do uczenia 
się religii w języku rossyjskim".

Skargi te skłoniły ministerstwo oświa­
ty do wydelegowania członka Rady ministra 
Pfaffiusa, w celu zbadania sprawy na miej­
scu. Delegat powrócił w tych dniach z wi- 
zytacyi wileńskiego okręgu naukowego i za­
jęty jest obecnie wypracowaniem memoryału 
w tej sprawie.

— Prawicowcy, Rossyanie, właściciele 
nieruchomości w Mińsku, czynią starania o 
zmianę ustawy miejskiej i wprowadzenie ku- 
ryj narodowościowych do miejskiej ordyna- 
cyi wyborczej ponieważ samorządy miejskie 
w gub. zachodnich, zdaniem petentów, „opa­
nowane są przez Polaków".

— Rada ministrów odrzuciła starania 
pełnomocników Warszawskiego T-wa Kredy­
towego o ustanowieniu w T-wie tern normy 
procentowej dla żydów. Sprawę tę porusza 
na łamach „Kieczi" p. I  Olemens, rozwodząc 
się o polskiej perfidyi i niewdzięczności 
względem żydów. Źle ukrywając swą radość 
z powodu stanowiska Rady ministrów p. Cle- 
mens stwierdza, iź rząd uznał żydów w Kró­
lestwie za bardziej uprzywilejowanych, niźli 
żydów w cesarstwie.

— Moskiewskie Towarzystwo dzienni­
karzy opracowuje obecnie projekt przepisów 
o wynajmie współpracowników prasy peryo- 
dycznej. Projekt przepisów tych zostanie zło­
żony Dumie zjprośbą o uchwalenie go w dro­
dze prawodawczej.

Projekt wzorowany jest na przepisach 
o wynajmie pracowników handlowych, umo­
wach teatralnych i praktyce asocyacyj za­
granicznych.

 K R O N I K A .
Lwów, 2 styemia.

Kalendarz.
S o b o t a  (3 stycznia):
Genowefy panny. — Włastymiła. — Ju- 

łyanny m.
Wschód słońca o godzinie 7’23 rano, za­

chód słońca o 3'35 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie —5 stopni Cel.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Jutro, w sobotę 3 stycznia, o godz. pół 
do 4 po południu, „Meleager", tragedya i „Pro- 
tesilas i Laodamia", tragedya Wyspiańskiego. — 
Sobota, 3 stycznia o godz. pół do 8 wieczorem 
„Bal maskowy", opera J. Yierdiego. Gościnny 
występ J. Korolewicz-Waydowej i Marka Yus- 
koTioza. — Niedziela, 4 stycznia, o godz. pół 
do 4 po południu „Dobrze skrojony frak", kro- 
tochwila G. Dregelyego. — Niedziela, 4 stycz­
nia, o godz. pół do 8 wieczorem “Tosoa", ope­
ra J. Pucciniego. Gościnny występ J. Korole­
wicz-Waydowej i ostatni występ Marka Yusko- 
vicza.

— Z c. i k. arm ii. Rezerwowymi pod- 
weterynarzami zamianowani zostali jednoroczni 
ochotnicy: Michał Magyar z 6 p. huz. w 13 p. 
huz., Adam Ziarkiewicz z 7 p. drag. w 30 p, 
dział polnych, Władysław Palka z 12 p. drag. 
w 1 dyw. art. konnej, Fryderyk Hammer 3 p. 
drag., Franciszek Hrozek z 11 p. drag. w 2 
p. dział polnych, Fryderyk Schauer z 11 p. drag. 
w 3 p. dział polnych, Alfred Pasławski z 6 p. 
drag. w 1 dyw. trenu, dr. weterynaryi Herman 
Kren z 3 p. drag. w 7 p. dział polnych, Ry­
szard Lang z 3 p. drag. w 2 dyw. trenu.

Porucznik w stanie spoczynku Gustaw 
Schuster, zaliczony do etatu oficerów dla służby 
lokalnej, przydzielony do komendy XI. korpusu.

— Z c. k. żandarmeryi. Podpułkow­
nik Karol Matyja z krajowej komendy żandar­
meryi nr. 5 we Lwowie, przy sposobności prze­
niesienia go w stan spoczynku, otrzymał tytuł 
i charakter pułkownika z uwolnieniem od taksy.

Wachmistrz z kraj. komendy żandarmeryi 
nr. 5 we Lwowie Stanisław Dejmek otrzymał 
w uznaniu za uratowanie więcej luazi od to­
pieli srebrny krzyż zasługi z koroną, a komen­
dant posterunku, tytularny wachmistrz Wit Ja­
nik z kraj. komendy żandarmeryi nr. 5 we 
Lwowie, żandarm, tutularny wachmistrz Miko­
łaj Cucuruz z kraj. komendy żandarmeryi nr. 13 
w Czerniowcach i żandarm, tytularny komen­
dant posterunkn Leopold Pilsel z”tej samej ko­
mendy za uratowanie ludzi z topi.eli srebrne 
krzyże zasługi.

— U prezydenta m iasta p. Netimanna 
odbyło się wczoraj tradycyjnym zwyczaj em przy­
jęcie noworoczne, na którem jawili się Ich 
Ekscelencye ks. Arcybiskup BilczewsŁ i P. Na­
miestnik dr. WitoldKorytowski, naczelnicy władz 
i urzędów państwowych i autonomicznych, pre- 
zydyum miasta z Radą miejską, reprezentanci 
licznych stowarzyszeń, borporacyj t. d.

— Noc Sylwestrową spędzano we Lwo­
wie głośno i wesoło — naturalnie nie tak .jak 
dawniej, w zaciszu rodzinnem, w kole najbliż­
szych, lecz.... jak moda każe, w kawiarniach, 
restauracyach i barach

Kawiarnia wogóle zabiła u nas życie ro­
dzinne, przepłoszyła piękną tradycyę, najważ­
niejsze święta spędza się w niej, jeszcze dojdzie 
do tego, że Wilię jeść się będzie w lokalu pu­
blicznym. Kolędę zastąpi czardasz lub poutpuri, 
grane przez „salon-kapelę“, choinkę sufit nabity 
różnokolorowemi żarówkami, opłatek andruty!... 
Bo już i dzieci chodzą do kawiarni!

Tak było i onegdaj, Lwów szalał! Szaleli 
ludzie, całe rodziny, starce i dzieci, w takt mu­
zyki lało się wino, toczył się po marmurze sto­
lików pieniądz, ten pieniądz, którego tego roku 
tak było mało. Na sylwestrową noc musiał 
być: niech będzie co chce, pożyczy się, sprzeda, 
co jeszcze można sprzedać, zastawi, a Sylwester 
św. „uczczony" będzie „jak należy" szeroko, 
hucznie, po pańsku w ...kawiarni!

Kto w tę noc zwiedzał po brzegi zapeł­
nione kawiarnie, huczące gwarem, śmiechem, 
piskiem dzieci, ten mógł myśleć, że Lwów to 
najbogatsze miasto na świecie. Nie było roku 
klęski i nieurodzaju, nieszczęść i depresyi finan­
sowej, to wszystko nieprawda, pieniądzie ma­
my, humor również, fantazyę nie lada jaką!

Zaspanemi, przeżartemi dymem oczyma 
patrzą na to wszystko dzieci i kto tam wie, co 
im się w głowinach roi....

Pogrzebano rok 1913 wśród wystrzałów 
korków i dowcipów, powitano nowy z radością 
i nadzieją.

Oby się ona spełniła! Obyśmy w tym 
1914 po przejściach w 1913 wreszcie odetchnęli 
i zabrali się raźniej do pracy, która nas czeka 
na tylu polach naszego życia!

W noc Sylwestrową bawiono się nie tylko 
w kawiarniach: W Kole literackiem. wytworna 
publiczność uczestniczyła w rancie na dochód 
budowy domu kobiet im. Konopnickiej, tańczo­
no ochoczo w Pałacu sportowym na reducie 
artystów Teatru miejskiego i w Teatrze Nowym 
na reducie teatralnej. Ci, którzy w takich ra­
zach nie uznają kawiarń, bawili się w domu 
na piknikach, zabawach familijnych i t. d.

Dziś pierwszy dzień pracy — da Bógi że 
nic jej nie przerwie, że wyda ona owoce 
w tym roku lepsze, na pożytek narodu i Oj­
czyzny !

— Z lwowskiego Towarzystwa le ­
karskiego. Prezesem tego Towarzystwa wy­
brany został na rok 1914 dr. Kalikst Krzyża­
nowski, jego zaś zastępcą prof. dr. Ku tera.

[ — Ferye świąt Bożego Narodzenia
w edług obrządku gr. kat. trw ać będą w bieżą­
cym roku w Galicyi wschodniej w szkołach 
średnich, seminaryaeh nauczycielskich i w szko­
łach ludowych tych miejscowości, w których znaj­
dują sio wymienione powyżej szkoły publiczno 
lub pryw atne z prawem publiczności, od 4 Jo 
11 stycznia włącznie.

— L isty wyborcze ciała wyborczego 
przedsiębiorców i ciała wyborczego robotników 
dla wyboru uzupełniaj ąego asesorów sądu prze­
mysłowego we Lwowie, tudzież asesorów sądu 
apelacyjnego i ich zastępców, zostały już spo­
rządzone i wyłożone są do wolnego każdemu 
przeglądu w godzinach urzędowych w Y. de­
partamencie m agistratu  (Ratusz II. piętro). Za­
razem wyznacza m agistrat do wnoszenia rekla- 
macyj nieprzekraczalny term in dni 8-miu, li­
cząc od dnia niniejszego obwieszczenia.

— Nowa składnica pocztowa. Z dniem 
1 b. m. zaprowadziła dyrekeya poczt i telegra­
fów w miejscowości Brzezinka, należącej do 
okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Oświę­
cimiu 2, składnicę pocztową z rozszerzonym 
zakresem czynności i służbą doręczeń.

— Stacya telefoniczna w Krzywezu. 
Dnia 1 h. m. oddaną została do publicznego 
użytku centralna stacya telefoniczna w Krzyw- 
czu nad Dunajcem z ograniczoną służbą dsńenną.

— Eclra tragicznego zgonu Szczy­
g ielsk ich . Jak  wiadomo ś. p. Szczygielscy, 
zmarli w Pradze, pozostawili niespełna 9-letniego 
syna Tomusia , chłopca niezmiernie zdolnego, 
obdarzonego przytem talentem dużym do m a­
larstw a. Będzie to z czasem dzielny artysta. 
Idzie o wykształcenie chłopca. Po rodzicach zo­
stało 500 koron, 160 rubli i kilka obrazów. 
Tymczasem sierota korzysta z dotychczasowej 
opieki. Redaktor Hovorka zamierza utworzyć 
nad chłopcem komitet opiekuńczy. Wejdą do ko­
m itetu : prymadonna, p. Bogucka, jej matka, 
oraz sam redaktor Hovorka. Nasze sfery arty- 
styczno-malarskie powinny również pomyśleć o 
sierocie, czy ma zostać w Pradze i tam się 
kształcić. Redaktor Ilo rorka, wielki przyjaciel 
Polaków, w liście pisanym do K i jnjcra W a r­
szawskiego  zapewnia, iż chłopiec kształcony by ł­
by w Pradze w duchu polskim.

— Ludziom zacnym , dobrze sytuowa­
nym do oddania w opiekę i na wychowanie, 
ewentualnie do adoptowania sierota-podrzutek, 
dziewczynka, la t 4, obrządku rz. kat. Zgłosze­
nia o iie możności osobiste przyjm uje nadopie­
kuńczy sędzia Wa.wrzyniecki, sąd Mościska.

— Milionowy zapis. Obywatel kaliski 
przemysłowiec Em il Rephan ofiarował na cele 
hum anitarne 500.000 rubli, z tego 200.000 
rub. na dwie szkoły clirześciańskie w Kaliszu, 
a 300.000 rub. na szpital.

— Olbrzymia defraudacja. W biurze 
rejenta Schonfelda w Kijowie wykryto krociowe 
sprzeniewierzenie depozytów, spełnione przez 
szefa biura Stobniewa.

— Odkrycie pokładów węgla. We wsi 
Sącz pod Ragoeznikami w Zagłębiu na g run ­
tach włościan znaleziono — jak  donoszą z W ar­
szawy — w głębokości 400 metrów bogate po­
kłady węgla.

— Monna Liza z powrotem w Paryżu. 
Z Paryża donoszą: W środę, 31 z. m. przy­
wieziono do Paryża skradzioną przed półtrzccia 
rokiem z Louvru „Monnę Lizę". Na dworcu 
zjaw ił się dyrektor policyi z liczną strażą, 
urzędnicy m inisterstwa sztuk, oraz tłum y pu­
bliczności. Przybyło też wielu fotografów, oraz 
operatorów kinematograficznych. Obraz przenie­
siono do Akademii sztuk, gdzie znawcy uznali 
go jako prawdziwy.

/ \  Ucieczka m ałoletniej. Z Kłodna 
doniesiono tutejszej jmlicyi, że onegdaj zbiegła 
ztamtąd 20-letnia Chaja Donnerćwna, blondyn­
ka, zabrawszy swemu ojcu „na drogę" 2000 
kor. Donnerćwna ma przebywać we Lwowie.

A  Błąkającego się we środę w ulicy 
Kazimierzowskiej 9-letniego sierotę Ja n a  Kaspra 
oddała polieya w opiekę kom isaryatu II. dziel­
nicy.

A  Umysłowo chorego Ignacego Rede- 
lego, który we środę po południu swem zacho­
waniem się ekscentryczneiu w yw ołał olbrzymie 
zbiegowisko, oddała polieya komisaryatowi II. 
dzielnicy, celem umieszczenia go w Zakładzie 
obłąkanych w Kulparkowie.

Zamach morderczy. Wczoraj nad 
ranem w lokalu „Narodnej liostynnyci" z nie­
wiadomej na razie przyczyny, po krótkiej 
sprzeczce, strzelił 26 letni p raktykant sądu 
krajowego karnego Jerzy Zmur, do 23 letniego 
słuchacza filozofii Stefana Kalinowicza i ciężko 
go zranił.

Kalinowicza odwiozło pogotowie Towa­
rzystwa ratunkowego do szpitala powszechnego, 
Źmura zaś aresztowała polieya, następnie po 
przesłuchaniu odstawiono go do aresztów sądu 
karnego.

Wpadł... Przed miesiącem jeszcze bu­
fetowy restauracyi Jiigera przy ul. Mikołaja 
skrad ł pryncypałow i portfel z kilkuset korona­
mi i kilku losami loteryi klasowej. Złodzieja, 
mimo poszukiwań, nie można było znaleźć. Do­
piero onegdaj przyszedł do Banku ludowego 
i chciał spieniężyć ośin ósemek loteryi klaso­
wej, nie wiedząc, że liczby tych losów polieya 
podała do wszystkich banków i domów banko­
wych.
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Złodzieja, przy którym~znaleziono portfel 
p. Jagera, aresztowano.

— K u rsa  Giełdy zbożowTej i towarowej 
we Lwowie dnia 81 grudnia 1918. Godzina 
5ta po południu. Kopa: a) marka borysławska 
na styczeń 8 kor. Usposobienie spokojne.

OSTATNIA POCZTA.
=  Reichsrats Korrespondens ogłasza na­

stępujące doniesienie:
Uchwaloną przez Izbę posłów nowelę

0 podatku osobisto dochodowym odesłała Izba 
panów na ostatniem posiedzeniu do swej 
specjalnej komisyi dla przedłożeń podatko­
wych, którk już w piątek 2 stycznia odbędzie 
posiedzenie; po niem w ciągu krótkiego czasu 
przypuszczalnie nastąpi posiedzenie pełnej 
Izby panów. W kołach parlamentarnych sły­
chać, że następne posiedzenie Izby panów 
odbędzie się w poniedzałek 5 stycznia.

— Dnia 5 stycznia roześle Kząd za­
proszenia do polityków czeskich i niemie­
ckich na ugodowe konferencye na dzień 
15 stycznia.

=  W budżecie pruskim w r. 1914 mię­
dzy innemi rząd zażąda jako nadzwyczajnego 
kredytu 1 0 0 .0 0 0  marek na szkoły w Księ­
stwie Poznańskiem, w Prusach zachodnich
1 na Górnym Ślązku, na dodatki kresowe 
dla nauczycieli o 80.000 mk więcej, a na re- 
muneracye za skuteczne krzewienie niemczy­
zny na ziemiach polskich również 80.000 mk 
więcej.

=  Sejm bośniacki uchwalił onegdaj 
budżet, odrzucając wszystkie rezolucye opo­
zycji. Posiedzenie trwało wczoraj do godzi­
ny 12 do 3ciej rano.

=  Nowe czasopismo słowianoftlskie 
w Petersburgu „Ogniwo1* zamieściło list kra­
kowskiego profesora uniwersytetu Zdziechow- 
skiego do znanego słowianofila Branczanino- 
wa p. t.: Czego pragną Polacy w Rosyi. Prof. 
Zdziechowski pisze między innerni, że pytanie 
zawarte w tytule równoznaczne jest z pyta­
niem, czego pragnąć mogą Polacy od mie­

szkańców Marsa,' niema bowiem cienia na­
dziei, aby urzeczywistnione być mogły pra­
gnienia słowiańskie kilku szlachetnych ma­
rzycieli rossyjskich w stosunku do Polaków.

Słowiańskie Stowarzyszenie naukowe 
odbyło wczoraj posiedzenie pod przewodni­
ctwem Bechtierewa na którem Branczani- 
now wygłosił wykład o położeniu na półwy­
spie bałkańskim. Polityka Rosyi według wy­
wodów prelegenta ponosi odpowiedzialność 
za rozbicie sojuszu bułgarsko-serbskiego. W 
sprawie Macedonii miarodajne są obecnie fa­
kty, ale Serbia i  Bułgarya stoją wobec konie­
czności przygotowania przyszłego sojuszu prze­
ciw wrogowi z północy. Wojna z tym wrogiem 
musi przynieść zmiany w Macedonii natomiast 
Serbia i Rumunia muszą otrzymać odszkodo­
wania kosztem wroga północnego. Rosya mu­
si też zażegnać wojnę między Bułgarya i Tur­
c ją  a Grecyą. W dyskusyi większość mów­
ców zgodziła się na wywody prelegenta.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 2 stycznia. Dziś zmarł nagle 

dyrektor szkoły im. Kazimierza W. Bernard 
Bieder, autor kilku podręczników dla szkół 
ludowych.

Chrzanów, 2 stycznia. Dzisiejszej no­
cy włamali się złodzieje do tut. urzędu po­
datkowego i rozpoczęli rozbijanie kasy, w 
której było 150.000 kor. Mieszkający na pier- 
wszem piętrze naczelnik urzędu Skawiński u- 
słyszawszy szmer i szelest, spłoszył złodziei, 
którzy uciekli nie zabrawszy pieniędzy. Po­
zostawione na miejscu narzędzia są dosko­
nałe, a były owinięte w lwowskie dzienniki.

Tenczynek, 2 stycznia. Podczas robót 
około szybu węglowego „Kmita", prywatnej 
spółki, zawaliła się częściowo ziemia. Wy­
padek ten wyrządził szkodę na kilkanaście 
tysięcy koron. Z ludzi nikt nie poniósł 
szwanku.

W iedeń, 2 stycznia. Ministerstwo kole­
jowe polepszyło płace robotników w większej

liczbie stacyj i rejonów kolejowych przy 
szczegóinem uwzględnieniu stosunków miej­
scowych drożyźnianych. Mianowicie dyrekcje 
otrzymały upoważnienie podwyższania płacy 
robotnikom kwalifikowanym o 20  halerzy co 
dwa lata, zamiast jak dotychczas co 3 lata, 
zaś robotnikom niekwaliiikowanym co 3 lata 
o 20 h., zamiast jak dotąd o 10 h. Koszt 
tego polepszenia płac wyniesie 3 miliony 
koron.

Budapeszt, 2 stycznia. Zbiór ustaw ogła­
sza sankcyonowaną ustawę o budżecie na 
pierwszą połowę 1914 i o uregulowaniu sto­
sunków handlowych z zagranicą.

W arszawa, 2. stycznia. (Proces Roni- 
kiera) Przesłuchany ponownie sędzia śledczy 
Morgajewski, który prowadził śledztwo wstę­
pne, nie mógł wyjaśnić, co się stało z dru­
gim manszetem zamordowanego.

Hr. Ronikier w obszernym wywodzie 
opowiedział, jaki związek łączył go z salo­
nem Zawadzkiego i podał charakterystykę 
zamordowanego.

Jutro prokurator wygłosi swój wywód 
końcowy.

W arszaw a, 2 stycznia, ( le i. pnjw.) 
W dobiegającem do końca śledztwie pier- 
wiast.kowem w sprawie ordynata Bispinga 
przybyły przed kilku dniami nowe dane. W 
tych dniach nadeszła tu wiadomość o are­
sztowaniu niejakiego Mieczysława Kowalskie­
go, b. kasyera ks. Druckiego-Lubeckiego. Ko­
walski na krótko przed tragedyą teresińską 
ściągnął na siebie zarzut przywłaszczenia so­
bie kilku tysięcy rubli z kasy książęcej Po 
wykryciu zbrodni nie znaleziono go już w 
dobrach książęcych. Poza tern z Belgii ocze­
kiwany jest wynik badań lotnika de Catersa, 
którego ks. Drucki - Lubecki zasilał fundu 
szami.

P e te rsb u rg , 2 stycznia. Dzienniki do- 
n"oszą z Warszawy, że wydawnictwo „Ogni­
ska" zawieszono aż do dalszego zarządzenia.

P e te rsb u rg , 2 stycznia. Z Wilna do­
noszą, że baronówna Rosenberżanka i Koby­
lińska za demonstracyjne śpiewanie w koś­
ciele św. Katarzyny w rocznicę powstania

styczniowego pieśni patryotycznej zostały 
skazane pierwsza na rok, druga na 20  dni 
twierdzy.

P e te rsb u rg , 2 stycznia. Dzienniki do­
noszą z Kijowa, że ci polscy studenci i stu­
dentki, których dnia 14 z. m. uwięziono za 
tajne zebranie, zostali wypuszczeni na wol­
ność.

B ukareszt, 2 stycznia. Dzienniki dono­
szą zgodnie, że rząd między Bożern Narodze­
niem a Nowym Rokiem (st.st.) wręczy par­
lamentowi na publicznem posiedzeniu dymi- 
syę gabinetu.

Sofia, 2 stycznia. Król przyjął dymi- 
syę Genadiewa i poruczyl Rodosławowi tym­
czasowe prowadzenie agend zagranicznych.

Sofia, 2 stycznia. Sobranie w drugiem 
głosowaniu 88  głosami wybrało prezydentem 
kandydata rządowego Waczewa. Opozycya od­
dała puste kartki.

Sofia, 2 stycznia. Król Ferdynand o- 
tworzył wmzoraj Sobranie mową tronową.

Gdy król wszedł do sali jeden z socya- 
listów zawołał: Precz z monarchią! Słowa te 
zagłuszyły oklaski innych posłów i galeryi. 
Deputowani socjalistyczni opuścili salę i nie 
wysłuchali mowy tronowej.

A teny, 2 stycznia. (Ag. At.) Potwier­
dza się, że prezydent ministrów Yenizelos 
niebawem uda się w podróż zagranicę i od­
wiedzi te stolice europejskie, w których nie 
był podczas swej ostatniej podróży.

Londyn, 2 stycznia. (Reuter). Przed­
stawiciele mocarstw trójporozumienia wrę­
czyli wczoraj odpowiedź na notę sir Edwarda 
Greya w sprawie przedłużenia terminu opró­
żnienia przez Grecyę Albanii. Mocarstwa 
trójporozumienia godzą się na przedłużenie 
pod warunkiem, że Grecya da rękojmię, że 
spełni swe zobowiązania. Oo do wysp Egej­
skich mocarstwa oświadczają, że decyzya pó­
źniej zapadnie.

Odpowiedzialny redak to r:

A d a m  K r e c h o w i e c k i .

L. cz. E. Y.4341/12 (19243 3—3)
Edykt licytacyjny.

Na wmiosek Michała Hamerskiego od­
będzie się dnia 23. stycznia 1914 o godz. 
9. rano w diurze Nr. 79 na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacja następu­
jących licytaeyi: ks. gr. Drohobycz Zwarycz 
whl. 176. parc. bud. 726. powierzchni 2 ar. 
1 rcD, parc. gr. 1009 o powierzchni 1 ar.
98 m z, parc. gr. 1010 o powierzchni 10 ar.
14 rns łącznie z budynkiem mieszkalnym. 
Wartość szacunkowa 3117 K, najniższa ofer­
ta 2078 K. Do realności 176 ks. gr. Droho­
bycz Zwaryc-z należą następujące przynale­
żności: 7 drzewek owocowych oszacowanych 
na 7 K. Poniżej najniższej oferty sprzedaż
nie nastąpi.

Warunki i wyciąg hypoteczny oglą­
dać można w godzinach urzędowych biuro 
Nr. 81.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Drohobycz, dnia 12 grudnia 1913.

L. cz. E.Y. 9095/12 (11) (19242 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek dr. Leona Rosenberga 
odbędzie się dnia 23. stycznia 1914 o godz.
9. przed południem w biurze Nr. 79 na 
zasadzie warunków, które niniejszem się 
zatwierdza, licytacya realności 6/30 whl. 86 
ks. gr. Drohobycz Zagrody miejskie, skła­
dającej się z placu bud. 2332, wartość sza­
cunkowa 1035 K, najniższa oferta 690 K. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na­
stąpi.

Warunki i wyciąg tabularny oglądać 
można w godzinach urzędowych biuro Nr. 81

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Drohobycz, dnia 10. grudnia 1913.

L cz. E. 2373/1 f (19126 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej kasy oszczędno 
ści w Dolinie odbędzie się dnia 21 stycznia 
1914 o godź. 9 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, licytacya: 1 . realności lwh. 
62 i 53  gro. Salamonowa górka a to domu 
garncam i i budynków gospodarczych — pbud. 
667 i 671 z ogrodem i sadem w jednym kom­
pleksie, 2. 6/24 części rzalności lwh 35 gm. 
Salamonowa górka, 3. realności lwh. 713 i 
4. 784 gm Wołoska wieś wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z drzew owocowych 
1 przyrządów garncarskich.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to :

1. obie realne ści lwh. 52, 53 na 4765 K .;

2. 6/24 części realności lwh. 35 na 50 K;
3. realm ść lwh. 713 na 450 K;
4. realność lwh. 784 na 750 K, przy­

należności zaś na ad 1. na 98 koron.
Najniższa cm a wynosi ad 1 3242 K 

ad 2. 33 K 33 hl, ad 3. 300 K, ad 4. 500 K 
p niżei tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieru homości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protok ły oce­
nienia i t. d ) może każdy, mający chęć, ku­
pienia, przejrz-ć pod zas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym.

Takie praw-, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej ro-zczenia te^o 
codzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już z- skutkiem podnoszone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bolechów, dnia 20. listopada 1913.

L. cz. E. 1912/13 (4) (19205)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Saula i Estery Gitli Neu- 
mannów w Gorlicach odbędzie się dnia 19. 
stycznia 1914 o godz. 9 1/2 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
11 na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacya 4/5 części realności whl. 141 ks. 
gr. gm. kat. Gorlice.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 3274 K.

Najniższa cena wynosi 1637 K, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Gorlice, dnia 9. grudnia 1913.

L. cz. E. 2110/13 (7) (19264)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Langsama z Gorlic 
odbędzie się dnia 19. stycznia 1914 o godz.
1 0 . przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 11. na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya 1/3 częćci 
praw naftowych wpisanych na karcie O re­
alności whl. 79 i 101 ks. gr. gm, kat. Ropi- 
ca ruska.

Prawa wystawione na licytacyę są oce­
nione na 440 K.

Najniższa cena wynosi 293 K 32 h. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dopumenta (wyciąc tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) mnże każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sadzie niżej wymienionwm, w biu­
rze Nr. 14.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Gorlice, dnia 10. grudnia 1913.

L. cz. E. 4420/13 (5) (19261)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Fedka Harasymyszyna i 
Wasyla Harasymyszyna w Remizowcach od­
będzie się d n i a  3. l u t e g o  1 9 1 4  o godz. 
10  7 s drzed południem w sądzie niżej wy- 
mieniouym w biurze Nr. 11. licytacya: 
a) realności whl. 1217 gm. Remizowce (ro­
la orna), b) ' /3 realności whl. 412 gm. Re­
mizowce składającej się z gruntów ornych, 
ogrodu, łąk i pastwisk, c) 74 część realno­
ści whl. 217 gm. Remizowce składającej się 
w części z gruntu ornego w części z łąki.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na: 

ad a) 200 K, 
ad b) 735 K, 
ad c) 25 K.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 133 K 33 h, 
ad b) 490 K,
ad c) 16 K 67 h, poniżej tej ceny 

sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tych nieruchomości dokumenty (wyciąg 
tab., kat., protokoły ocenienia itd.), może 
każdy mający chęć kupienia prze rzeć pod­
czas goozin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których licytacya 
byłaby nie dopuszczalną, należy zgłosić do 
sądu najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby już 
być ze skutkiem podniesione.

O. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Złoczów, dnia 7. grudnia 1913.

S p a d k i .
L. cz. A. 159/13 (2) (19244 3—3.

E d y k t .
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
n ewisdomym.

O. k. Sad ' powiatowy w Limanowej 
ogłasza, że dnia 15 listopada 1905 w * tarej- 
wsi zmarła Anna Postrożna nie pozostawia­
jąc rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Ka­
tarzyny Pałkowej i Anny z Kitów Sułkow­
skiej nie jest znanem, przeto wzywa się ich, 
aby w przeciągu jednego roku licząc od dnia 
niżej podaneyo zgłosili się w tutejszym Sądzie 
i wnieśli oświadczenie co do dziedziczenia, 
w przeciwnym bowiem r.-'zie spad k zostanie 
prz-prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi­
cami j z kuratorem Franciszkiem Biedą usta­
nowionym dla nieobecnych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Limanowa, dnia 30 marca 1913.

L. cz, A. X. 202/11 (10) (19236 3 - 3 )
O k Sąd po + iatowy cvw. w Krakowie 

ogłasza, że dnia 31 grudnia 1914 w Zwie­
rzyńcu zmarli W łsdrsław Owało-zyński, Jan 
Cwałoszyński i Wa e r y  Cwałoszyński vel 
Cw*łosiń-<k’.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Maryi 
z Piukalskich Cwałoszmskiej nie j st zna­
nem przeto wzywa się ją, aby w przeciągu 
jednego roku iicząc od dnia niżej podanego 
zgłosiła się w tutejszym Sądzie i wniosła 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeciw­
nym bowiem razie spadek zostanie przepro­
wadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z kuratorem Dr. Ignacym Szado w K ako- 
wie ustanowionym dla nieobecnej.

O. k. Sąd powiatowy cyw., OddzAł X.
Kraków, dnia 24 listopada 1913.

L. cz. A, X 205/12 (9) (19235 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Kr-kowie za 

wiadamia, że w dniu 20 marca 1913 w szpi- 
ta u św. Łazarza zmarła Maryann-* Ci luch 
vel Oieluchowska wdowa, bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej wo l .

Poniew aż Sądowi niewiadomo, czy i któ­
rym osobom przysłużą prawo dziediiczema 
spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich którzy do tegoż spadku z jakiego­
kolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść za­
mierzają. aoy w przeciągu jednego roku, li­
cząc od dnia n żej podanego swe prawa dzie­
dziczeń7 a w tutejszym Sądzie zgłosili i wy­
kazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego P. Dr. Ienacy Szado adw. kra­
jowy w Krakowie kuratorem został ustano­
wiony. będzie przeprowadzonym z tymi i tym 
przyznany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą, część z?ś spadku 
nie przyjęta, lub w razie gdyby do spadku 
nikt się nie zgłosił, cały spadek przypadnie 
Państwu, jako bezdziedziczny.

O. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział X.
Kraków, dnia 29 listopada 1913,



Rozmaite obwieszczenia.
Na. VI. 550/13 (1) (19189 3 -  3)

E d y k t.
W depozycie tutejszego Sądu są prze­

chowane przedmioty pochodzące prawdopodo­
bnie z kradzieży i tak:

1. ze sprawy Kozalii Orczakowskiej zło­
ty pierścień;

2. ze sprawy Iwana Bojczuka gotówka 
11 K 35 hal. pochodzące ze sprzedaży futerka;

3. ze sprawy Semena Jurczenki, kożuch.
Wzywa się właścicieli tych przedmiotów,

aby w ciągu roku licząc od dnia trzeciego 
ogłoszenia tego edyktu zgłosili się w tutej­
szym Sądzie i swe prawa własności udowo­
dnili, gdyż po upływie roku zarządzoną zo­
stanie sprzedaż.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział VI.
Kołomyja, dnia 20 grudnia 1913.

L. cz. CI. 1148/13. (19216)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z życia i miej­
sca pobytu Iwanowi Kiszenycz, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Turce przez 
Borucha Arona Gertlera pozew o 1000 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta­
ła rozprawa na dzień 31. grudnia 1913 o 
godz. 8. rano Sala 1.

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się p. adwokata dr. Straucha w Turce kura­
torem.

Tenże kurator zastgpywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Turka, dnia 15. grudnia 1913.

L. cz. C. I. 499,13. (19217)
E d y k t.

Przeciw Piotrowi Budnikowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Zboro- 
wie przez Kseńkę Budnik w Manajowie 
pozew o 780 koron

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
rozprawę na dzień 30. grudnia 1913.

Celem strzeżenia praw Piotra Budnika 
ustanawia się p. dr. Naglera. adwokata 
w Zborowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zborów, dnia 16. grudnia 1913.

L. cz. Cw. 2723/13 (1) (19193)
E d y k t.

Przeciw Abrahamowi Kesslerowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. Sądu obwodowego 
w Sanoku przez Tow. zaliczkowe w Lisku 
prżez adwokata dr. Bomana Witoszyńskiego 
w Lisku pozew o 1653 K.

Na podstawie pozwu z dnia 9. gru­
dnia 1913.

Celem strzeżenia praw Abrahama Kess- 
lera ustanawia się p. adw. dr. Aleksandro­
wicza kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sanok, dnia 10. grudnia 1913.

K c n k u r s a .
L. 176778/11. (19656 2 - 3 )

K o n k u r s .
Na posadę ekspedyenta przy c. k. 

Urzędzie pocztowym w Tucholce z poborami 
3 klasy 3 stopnia ryczałtem 665 K rocznie 
na służącego i ewentualnem wynagrodzeniem 
2120 K rocznie za codzienną jazdę posłańczą 
z Tucholki do Smorza Koziowej i z powrotem.

Podania należy wnies'ó do c. k. Dy- 
rekcyi poczt i telegrafów najpóźniej do 9 
stycznia 1914.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 24 grudnia 1913.

(19266 1 - 3 )

Przy Sądsie tutejszym jest do obsadzę 
nia posada stałego pomocnika kancelaryjnego 
z płacą 2 K 70 h dziennie.

Warunkiem uzyskania posady jest bie­
głe pismo na maszynie.

Należycie udokumentowane podania 
wnosić należy do dnia 5 stycznia 1914.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego 
w Gorlicach,

DONIESIENIA  PRYWATNE.

O t r z y m a ł e m -
świeży transport 

HERBATY CHIŃSKIEJ
Znakomita w smaku i aromatyczna

horfea ta . O o n g o  .  .........................................   kor. 3 k0
.  S o u o h o a g ................................................   „ 4 —
„ S o n c h o p g  zbiór majowy . . . . . .  „ 6 —

E a y  j o w ..................................................................................... . „ 8‘—
W y n ie w f e l  x t ł * j * i » a t .................................................   „ 7-60
W&Mtowkl x n s j l e p a z y o h  h s r b a t  . . . . . .  „ SS0

za pół kilograma.

Handel herbaty i kawy
EDMUNDA RiiEDŁA we Lwowie

u L  T e s t e a l n a  n a p r z e c i w

Kolej lokalna Lwów-(Kleparów)- Jaworów.

Ogłoszenie.
Kolej lokalna Lwów (Kleparów)— Jaworów podaje' do wiadomo­

ści, iż przy losowaniu akeyi I. emisyi kolei lokalnej Lwów (Klepa­
rów) Jaworów, które się odbyło w dniu 30. grudnia 1913 roku, w 
obecności c. k. notaryusza p. Stanisława Matkowskiego, wylosowane 
zostały następujące num era:

265, 306, 1009, 1183, 2264, 2534, 2691, 2977, 3323.

Właściciele powyższych wylosowanych 9 sztuk akeyi I. emisyi 
otrzymają kwit użytkowania (Genussschein) w zamian za wylosowaną 
akeyę.

Lwów, dnia 30 grudnia 1913.
Rada nadzorcza.

Kolej lokalna Lwów-(Kleparów)- Jaworów.

Ogłoszenie
Kolej lokalna Lwów (Kleparów)—Jaworów podaje do wiadomości, 

iż przy losowaniu akeyi pierwszeństwa kolei lokalnej Lwów (Kle­
parów)— Jaworów, które się odbyło 30-go grudnia 1913 roku, w obe­
cności c k notaryusza p. Stanisława Matkowskiego wylosowane zo­
stały do spłaty następujące num era:

438, 652, 812, 893, 1227, 1262, 1468, 1540, 2175, 2675, 3854.

Właściciele powyższych wylosowanych 12 sztuk akeyi pierwszeń­
stwa otrzymają w dniu 1-go lipca 1914 za każdą akeyę 400 koron.

Lwów, dnia 30 grudnia 1913.
Rada nadzorcza.

Walne Zgromadzenie
członków Polskiego Towarzystwa Nakładowego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 11 stycznia 1914 o godz. 6 wieczorem w lokalu Towarzy­
stwa ul. Jacka 6 ; w razie braku kompletu odbędzie się nieodwołalnie

o godz. 7 wieczorem.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie dyrekcyi z czynności za czas od 1 lipca 1911 do 31 
grudnia 1913

2 Odczytanie sprawozdania z lustracyi Związku stow. za ro o k . i gospo­
darczych

3. Zatwierdzenie bilansu i udzielenie dyrekcyi absolutoryum
4. Wybory do Rady Nadzorczej
5. Wnioski i interpelacye.
Kazimierz Szczepański. Mieczysław Kierz.

przewodniczący. sekretarz.

Euryer kolejowy Cena 40  halerzy,
Biura dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska I. 3.

pięciu liczb wyciągniętych

w c. k. Urzędzie loteryjnym we Lwowie
dnia 31 grudnia 1913.

83 — 47 — 62 —  76 —  58
W myśl patentu loteryjnego wzywa się strony 

interesowane, aby urzędowe wykazy nieprzyjętych lub 
zmniejszonych wkładek pieniężnych w kolekturach 
loteryjnych dokładnie przeglądnęły i kwoty nieprzy­
jęte lub też osiągnięte wygrane, za zwrotem orygi­
nalnych kartek wkładkowych w przeciągu trzech 
miesięcy licząc od dnia ciągnienia pobrały.

Jeżeliby zaś kolektor słusznej w ypłaty odma­
wiał, lub też nie całkowicie uiszczał, to należy prze­
dłożyć odnośną kartkę dotyczącemu Urzędowi lote­
ryjnemu tem pewniej w wyż wspomnianym czasie1 
gdyż po upływie tego stanowczego terminu, wszystkie 
niepobrane wkładki i kwoty wygrane przepadają i nie 
mogą już być pod żadnym warunkiem żądane.

Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 14 i 28 stycznia 1914.

Z c. k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 
i Bukowiny.

Drobne ogłoszenia
oa wyrazu petitem 3 hal., t ł u s t y m  

petitem 4 hal.

Lwów, ni. Akademicka 3.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

Zmiana lokalu!

KOPERNICKI i Syn
optycy i mechanicy

przenieśli dnia 1 lutego 
1913 swoją pracownię 
Skład towarów opty­
cznych i m e c h a n i ­
cznych do nowego sklepu 

przy ulicy

Hetmańskiej 1 . 10.
(Obok Kawiarni Wiedeńskiej).

W  I  31 A
naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, w ę ­
g iersk ie , austryack le , francuskie, reń ­
skie, h iszpańskie w najlepszej jakości po 

cenach najtańszych poleca 
handel herbaty, k a w y  I w in a

EDMUNDA RIEDLA, LWÓW.
najlepsze gatnnki o smakn czystym t 
aromatycznym po kor. 1*80, 1*93, 2*—,

2 08 i 2*16 za pół klgr. poleca

h a n d e l  h e r b a t y  1 k a w y

E d m u n d a  R ie d la ,  l w ó w .
W T S I E W K I

z najlepszych herbat pól klgr. 2 kor.
60 hal. i 3 kor. 20 hal. 

poleca handel herbaty i kawy
Edmunda Riedla, Lwów. 

GRZYBY.
G rzyby  wybrane (posyłka najmniej-sza 2 klg.) 
za 1 klg. kor. 9, rydze  marynowane w beczuł­
kach brutto 5 klg. kor. 6, rydze  kiszone 5 klg. 
kor. 5'50, ogórki kiszone 5 klg. kor. 2'iO, ka­
pusta kiszona 5 klg. kor. 250, pow id ła  l-ma 5 
klg. kor. 3 50, sok malinowy (syrop) w blaszan- 
kaeh 5 klg. kor. 8, gogoce gotowane z cukrem 
w beczułkach 5 klg. kor. 7, m asło świeże l-ma 
(posyłka najmniejsza 5 klg.) za 1 klg. kor. 2-80, 
bryndza połonińska l-ma w beczułkach brutto 5 
klg. kor. 7, groch zielony b. smaczny w woreczkach 
brutto 5 klg. kor. 3, jab łka  suszone krajane (bez 
dymu) w skrzynkach 5 klg. kor. 3, śliw k i I-a 
brutto 5 klg. kor. 4, orzechy I-a 5 klg. kor. 3-50, 
gruszki suszone 5 klg. kor. 2, mąka kuku- 
rudzlana w woreczkach brutto 5 klg. kor. 2, 
fasola wielka eukr. 5 klg. kor. 3-50, liśniki 
huculskie jedna sztuka kor. 22, koce wełniane 
jedna sztuka kor. 14, sukno ciemno i jasno-ezer- 
wone, czarne i białe (szerokość 60 cm.) za jeden 
metr kor. 2, jabłka zimowe I-szej sorty w koszy­
kach brutto 5 klg. 3 kor. — Ceny rozumieją się bez 
zobowiązania za zmianę ceny w międzyczasie, loco tu 
za pobraniem, poleca L,. STUM M ER, K osów .

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon 527.

\


